
Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów  

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

P rz y p o m in a  się cz łonkom  w szy s tk im  o n a d c h o ­
dzącym  W a ln y m  Zjeździe, k tó ry  się odbędzie  w so­
botę, dinia 2 m a j a  b. r. o godz. 3-ciej po poł. w  lo k a lu  
posiedzeń p. Ja rock iego ,  p rzy  ul. M a sz ta la rsk ie j  8a.

Z jazd  t e n  poda szczegółowe sp ra w o z d a n ie  z do­
ty chczasow ej d z ia ła lnośc i  S to w arzy szen ia ,  także  
i p ro g ra m  n a  tego roczną  p racę  us ta l i .

P rz y sz ły  b y t  w szy s tk ich  za leżny  jest od każdego  
od d a n e g o  głosu, z a tem  o liczne i p u n k tu a ln e  p rzy b y ­
cie p ro s im y  w w ła s n y m  in te res ie .

Zjazd  te,n, j a k  i p race  do tychczasow ego  Z a rz ą d u  
zakończy  W ieczo rek  T aneczny , k tó ry  rozpocznie  się 
tegoż d n ia  o godz. 8-ej w ieczo rem  w tychże  sa lach .

P ro g ra m  wielce u ro zm a ico n y .  W stęp  n a  salę 
ty lko  za zap roszen iem .

Bliższe szczegóły zw iedzen ia  M ięd zy n a ro d o w y ch  
T arg ó w  P o z n a ń s k ic h  w  niedzie lę , d n ia  3 m a ja  b. r. po­
d a n e  będ ą  cz łonkom  obecnym  n a  Zjeździe.

O kręgi p ro s im y  o w y d e leg o w an ie  c o n a jm n ie j  2-cih 
cz łonków  Z a rz ą d u  n a  Z jazd  z c a łk o w item  s p ra w o z ­
d a n ie m . — O sta teczn y  t e r m in  w p ły w u  w n io sk ó w  pi ­
se m n y c h  u p ły w a  z dnliem 30 kw ietn ia ,  b. r.

N a  w n io se k  ok ręgów  p o d a je m y  poniżej sk ła d  do ­
tychczasow ego  Z a rz ą d u  O k ręg u  P o z n a ń sk ie g o  i Z a ­
r z ą d u  G łównego:

L u d w ik  Klopsz, prezes — S te fan  K oczurow ski, 
w iceprezes  — C zesław  S za fran ek ,  s e k re ta rz  — A d am  
S z k u d la r sk i ,  s k a r b n ik  — Ig n a c y  K ozłow ski, S te fan  
K ąk o lew sk i  — ra d n i .

W  sk ład  R ady  W sp ó ln o ty  w chodzą:
J a n  K ug łin .  p rezes  — L u d w ik  Klopsz — w ic e p re ­

zes — Czesław  S za f ran ek ,  s e k re ta r z  — s k a r b n ik  ty m ­
czasowo prezes  — E d w a r d  K ręg lew sk i,  S te fan  Koczo­
ro w sk i ,  rew izo rzy  — Latow 'ski, Z ię tow sk i,  S zu tkow - 
ski, N iem czyk , Pofszwiński, K aw ale r ,  S z k u d la r s k i ,  
Kozłowski, K ąko lew sk i, .  B a lw iń sk i ,  M ałycha , Szw an-  
kow sk i — rad n i .

Za Zarząd:
Klopsz Ludwik, prezes. Szafranek Czesław, sekretarz

R eguły typograficzne.
(Ciąg dalszy.)

Rozstawienie i w ysuw anie arkusza.
P o z a ła tw ie n iu  o s ta tn ie j  k o re k ty  n a  o łow iu  

i ud z ie len iu  zezw olen ia  a u to r a  do d r u k u  a r k u s z a  w y ­
s u w a m y  tenże  n a  p ły tę  (oczyszczoną) ce lem  z a k l in a ­
n ia . Jed n ak że ,  by k o lu m n y  do d r u k u  w a r k u s z u  n a ­
leży te  m ie jsce  o trzy m ały ,  m u s im y  je pod łu g  z a s a d n i ­
czych re g u ł  d ru k a r s k ic h  rozs taw ić ,  u w z g lę d n ia ją c  
p rz y te m  n a leży te  ods tępy  do lne  i gó rne  k o lu m n .  F o r ­
m y  ak cy d en so w e  w p o d w ó jn y ch  lub  po czw ó rn y ch  
ró w n o b rz m ią c y ch  u k ła d a c h  z a k l in ia m y  tak ,  by  w y ­
godn ie  m óc p a p ie r  n a k ła d a ć ,  u w a ż a ją c  n a  to, czy a r ­
k u sze  p rzy  p o w tó rn y m  d r u k u  p r z e ł o ż y ć  (z lewej 
s t ro n y  n a  p raw ą) ,  czy p r z e w r ó c i ć  (z ty łu  do 
p rzodku)  lulb p r z e k r ę c i ć  (bez p rze łożen ia  okręcić). 
Sposoby ro z s ta w ie n ia  k o lu m n  b io rą  sw ą  nazw ę  od 
fo rm a tu .  Pon iże j  p o d a je m y  k i lk a  w zorów  najczęśc iej  
zachodzących  fo rm a tó w :

Wzory formatów.
W e fo rm a ta c h  pon iższych  o zn acza ją  l in  je  pół- 

t łu s te :  ś red n icę  (M ittelsteg), p o d w ó jn o c ien k ie :  k rzyż  
(Kreuzsteg), c ienk ie : bocznicę (B undsteg)  a  p u n k to ­
w an e :  odc inek  (A bschnitt) .
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Dla s k o m p le to w a n ia  w zorów  fo rm a tó w  p o d a je ­
m y  jeszcze poniżej d w u d z ie s to czw ó rk ę  i d w u n a s tk ę ,  
oba fo rm a ty  p rz e k ro iw sz y  w śred n icy ,  fa leu je  się n a  
trzy  części bez pop rzedn iego  cięc ia ;  w zory  te, bardzo 
m ało  znane , m o żn a  zużyć p rzy  o d p o w ied n iem  fo r­
m ac ie  p ap ie ru .
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do p rze łożenia .
Liczby dw óch  p rz y  sobie s to jący ch  s t ro n  d a ją  su m ę  13.

W sp o m n ie ć  jeszcze m u s im y ,  że fo rm y  u k ła d u  
h eb re jsk ieg o  ro z s ta w ia  się w  p rz e c iw n y m  k ie ru n k u ,  
p o n iew aż  czy ta  się p ism o  w  w ie rszu  z p raw e j  w lew ę 
s t ro n ę  a  p a g in a c ja  ro z p o czy n a  się od ty łu  k s iążk i .  
W sze lk ie  p a g in y  pa rzy s te  p rz y p a d a ją  ró w n ież  na  
m ie jsce  n ie p a rz y s ty c h .  (Ciąg da lszy  n as tąp i .)

Linjatury. Z es taw  i d r u k  l in i i  s p ra w ia  d r u k a ­
rzow i, szczególbie  p rzy  p ra c a c h  posp iesznych , często 
dużo s t r a ty  n a  czasie, m a te r ia le  i robociźnie . T u ta j  
p o m a g a  „M ała R e in h a rd tk a " .  M ala  ta , w y d a jn a  li- 
n j a r k a  u ła tw ia  zn a k o m ic ie  l in io w a n ie  r a c h u n k ó w ,  t a ­
bel itd. P rz y rz ą d  l in io w y  n a  k w a r tó w k ę  n. p. go tow y 
je s t  w  k i lk u  m in u ta c h .  N abycie  „m ałe j R e in h a r tk i"  
je s t  d la  każdego  d ru k a rz a ,  k tó ry  chce pozostać  zdol­
n y m  wobec k o n k u re n c j i  i p rzed s ięb io rs tw o  sw oje 
roziwinąć, k w e s t  j ą  egzys tenc ji .  „M ałą R e in h a rd tk ę "  
b u d u je  z n a n a  fa b ry k a  G. E. R e in h a rd ta  w L ipsku .

Zamach na drukarnię. W  nocy  z 14 n a  15 bm. 
d o k o n a n o  w G e lse n k irc h e n  z a m a c h u  n a  d r u k a r n ię  p i ­
s m a  soc ja l is tycznego  „G elsenlkirchener Volks,wille". 
N iezn an i  s p ra w c y  pod łożyli  ogień , k tó ry  zniszczył m a ­
szyny  d r u k a r s k i e .  P rz y p u sz c z a ją ,  że z a m a c h  dok o ­
na l i  p rzec iw n icy  polityczni.

W ydawcy polscy bronią się przed wydawcam i 
w Ameryce. Z w iązek  P o lsk ic h  K sięga rzy  W y d a w ­
ców zw rócił  s ię  do  R ząd u  z g o rą c ą  p ro śb ą  o prędsze  
z a w a rc ie  z A m e ry k ą  u rnow y co d o  p ra w  a u to r sk ic h .

S ta n y  Z jednoczone „K onw enc ji  b e rn e ń s k ie j"  nie 
podp isa ły ,  z k a ż d y m  zaś k ra je m ,  k tó ry  się tego do ­
m ag a ,  z a w ie ra ją  u m o w ę  oddz ie lną .  K onw enc ję  ta k ą  
z a w ie ra ły  p rzed  W ojną w  n a sz e  m im ie n iu  rz ą d y  za ­
borcze. R zeczpospolita  P o ls k a  s p ra w y  tej jeszcze nie 
u re g u lo w a ła .

W y n ik ie m  tak ieg o  s t a n u  rzeczy je s t  fak t ,  iż po l­
scy w y d a w c y  w A m ery ce  w y d a ją  sobie sp o k o jn ie  
w szy s tk ich  au to ró w  naszych ,  nie p łacąc  za to n ik o m u  
an i  grosza .

A u to rz y  polscy nie d o c h o d z ą  w  ty m  w y p a d k u  
sw oich  k rzy w d  — u p o m n ie l i  się za to o sw o ją  k rz y w ­
dę w ydaw cy .

S p ra w ę  b a d a  obecnie W y d z ia ł  Z a m o rsk i  m in . 
s p ra w  zagr., k tó ry  za s ięg a  op in ji  Izby h a n d lo w e j  po l­
sk o -a m e ry k a ń s k ie j  o raz  s to w a rz y sz e ń  li te rać  ko-zawo- 
d owych.

Co tu  je s t  do b a d a n ia ?  Czyż w ła sn o ść  a u to r s k a  
może być k w e s t io n o w a n a ?
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Czyżby i ona — „zachorow ała"?
M a n ja  — je s t  to s t r a s z n a  -choroba. N a tu ra ln ie  

t a  „ m a n ja "  przez m a łe  „ m “ . P ow oli  z a c z y n a ją  się 
ludz ie  z niej leczyć — oczywiście bez w sp ó łu d z ia łu  
K asy  Chorych . Z im n a  w o d a  w y la n a  ze zd ro ju  U zd ro ­
w is k a  F in a n so w e g o  w yleczyła  w ie lu  d y re k to ró w  
z m a n j i  d y r e k to r s tw a  i z a m k n ę ła  podw oje  s ied l isk  
chorobo tw órczego  b a k c y la  społecznego ró żn y ch  ban -  
k ieczków . F ik c y jn e  lub  p o ron ione  „ f irm y"  s to p n ia ły  
j a k  śn ieg  prze di wio śn i  a;ny. N ajczu le j  j e d n a k  p rzy ­
lgnę ły  dio chorob liw ej „ m a n j i"  n ie k tó re  in s ty tu c je  — 
społeczne czy niiimo-społeczne. P is a l i ś m y  swego cza­
su  j a k  to Z w iązek  L o k a to r s k i  p r a g n ą ł  obd a rzać  lo ­
k a to ró w  p a p ie re m  i m a te r i a ł a m i  p iśm ie n n e m i ,  m ia s t  
m ie s z k a ń  — z w ła sn e j  h u r to w n i ;  j a k  to p a ń s tw o w e  
Z a k ła d y  G raficzne  h a n d lo w a ły  wiszelakimi m a t e r i a ­
ła m i  n a  w ie lk ą  ska lę ,  ale  też  i n a  w ie lk ą  sk a lę  n ie ­
u do ln ie  były  a d m in is t ro w a n e ;  Jak to b a ń k i  k o m u ­
n a ln e  p ra g n ę ły  z a o p a t ry w a ć  w szy s tk ie  u rzęd y  w „je­
dn o li te "  fo rm u la rz e  z w łasn eg o  l a b o ra to r iu m .  Cała  
ta  m a n ja  sk ie ro w a n a  b y ła  przeciw  tym , k tó rzy  z r a ­
c ji  u p r a w ia n i a  o d n o śn eg o  h a n d lu ,  w zg lędn ie  p rocede­
r u  o p ła c a ją  p a te n ty  i pod a tk i ,  k tó rzy  z te jże r a c j i  s ta ­
n o w ią  rd z e ń  po lsk iego  h a n d lu  i p rzem ysłu .

Nie ze w sz y s tk ie m  n a s tą p i ła  jeszcze n a p ra w a .  — 
P a ń s tw o  u t r z y m u je  n a d m i a r  u rz ę d n ik ó w , k tó ry c h  j a ­
koś t rz e b a  z a t ru d n ić .  W id z im y  więc, j a k  u rz ę d n ik  
pocztow y m a lu je  drzw i u rzęd o w e  a k o le ja rz  p a r k a n  
dw orcow y  — rz e m ie ś ln ik  zaś p a trzy  przez palce, j a k  
k w itn ie  i rozszerza  się jego  zaw ód. Z m a n i i  nie w y ­
leczy liśm y się za tem  jeszcze. Bo iakże?  Któż m a  le ­
czyć? K asy  C horych?

R ozszerzono je w p raw d z ie  n a  p rz y m u so w e  zabez­
pieczenie  w  r a z ie  choroby  i tych, k tó rzy  tego p rag n ą ,  
i tych, k tó rzy  z k a sy  ch o ry ch  n ig d y  nie  k o rz y s ta l i  — 
i k o rzy s tać  n ie  chcą. Ale to nic, g łów nie , że ipłacą 
i że k a s y  chorych  są  „w y p ła c a ln em i" ,  że m o g ą  u t r z y ­
m y w a ć  a u t a  i n a d m i a r  u rz ę d n ik ó w , k tó ry ch  znów 
trzeb a  ja k o ś  z a t ru d n ić .  T ak  więc od te  i m a n j i  nie 
u c h ro n i ły  się owe pożyteczne w czasie choroby  — k a ­
sy ch o ry ch .  I one u t r z y m u ją ,  prócz ch o ry ch  p ra c o w ­
n ików , tak że  chore  in s ty tu c je ,  k tó re  z- leczen iem  n ic  
w spó lnego  nie  m a ją .  M ianow ic ie  „ h u r to w n ie  m a te r ­
ia łó w  p iśm ien n iczy ch " .  J a sn e  m jest, iż n a  to n ie  
tw o rzo n o  k a s  chorych , gdyż  h a n d e l  pow yższy na leży  
do f irm  o b y w a te lsk ich ,  s p e c ja l iz u ją c y c h  się w te j  
b ranży .

Ale cho roby  społeczne na leży  le-czyć, choćby i m i ­
m o k a s  chorych . O kręgow y  za rząd  k a s  cho rych  
ub ieg a  s ię  d l a  swej „ h u r to w n i  p a p ie ru "  o to w a r  w f i r ­
m a c h  so lidnych , k tó re  m a ją  na leżne  z ro zu m ien ie  i d la  
k a s  ch o ry ch  i d la  p rz e m y s łu  i hanjdllu zdrow ego. Nie 
m o g ą  się one pogodzić z m yś lą ,  ab y  h a n d e l  nasz  
schodził  n a  drogi chore. Z tej r a c j i  o t rz y m a ł  za rząd  
k a s  ch o ry ch  od f i rm y  E d w a r d  K ręg iew sk i  T. A. w P o ­
z n a n iu  jed y n ie  s łu sz n ą  odpow iedź, k tó rą  poniżej po­
d a je m y :

Do
O kręgow ego Z w ią z k u  K as  C horych

w  P o z n a n iu  
ul. P a t r o n a  Jack o w sk ieg o  13.

P o w o łu ją c  się n a  te le fon iczną  ro zm o w ę  z a w ia d a ­
m ia m y ,  że nie m ożem y  złożyć WlP. ż ą d a n e j  ofe r ty  n a  
k o p e r ty  naszego  w y ro b u  ze w zg lędów  zasadn iczych .

U w ażam y , że ta k  u rz ę d y  p ań s tw o w e , m ie jsk ie  ja k  
i in s ty tu c je  społeczne w in n y  za jm o w a ć  sie te m i s p ra ­
w a m i ,  d la  kitórych zos ta ły  s tw o rzo n e ,  a pozostaw ić  
h a n d e l  k u p ie c tw u ,  k tó re  op łaca  u s ta n o w io n e  ś w ia ­
dec tw a  h a n d lo w e  i p o d a tek  obro tow y.

G dybyśm y  d o s ta rcza l i  W P . bezpośredn io  to w a ry  
po cenach  fab rycznych ,  p o p ie ra l ib y śm y  tem  sam em  
k o n k u re n c ję  n a s z y c h  odb iorców : h u r to w n ik ó w  i de- 
ta l is tó w ,  k tó ry c h  p o d s ta w ą  egzystencji  j e s t  d o s taw a  
a r ty k u łó w  p iś m ie n n y c h  do u rzęd ó w  i b iu r .  Jeżeli 
p rzem y s ł  i k u p ie c tw o  ponosi lw ią  część kosztów  
u t r z y m a n ia  K as C horych , to nie poto, aby sobie s a ­
m y m  s tw a rz a ć  k o n k u re n c ję .

Przed V. Targiem  Poznańskim .
Otwarcie Targu Międzynarodowego.

O tw arc ie  M iędzy n aro d o w eg o  T a rg u  w  P o z n a n iu  
w yznaczono  n a  godzinę  9-tą r a n o ,  ab y  um o ż liw ić  w y ­
s taw co m  w.zięcie u d z ia łu  w u ro czy s to śc iach  św ię ta  
n a ro d o w e g o  3 M aja.

Udogodnienie dla wystaw ców i zwiedzających.
Dla w ygody  w y s taw có w  i gości zw iedza jących  

T arg i ,  M iejsk i U rząd  T a rg u  P oznańsk iego ' pob u d o w a ł  
ob sze rn y  lo ka l  r e s ta u ra c y jn y ,  k tó rego  w y tw o rn a  sa la  
zm ieścić  m oże w ię k sz ą  ilość osób. Z n a jd u ją c ą  się 
przy  r e s ta u r a c j i  k u c h n ię  u rząd zo n o  w ed łu g  n a jn o w ­
szych w y m a g a ń  techn icznych .  R ów nież  i s t ro n a  k u ­
l i n a r n a  będzie n a  w ysokośc i  swego z a d a n ia ,  w  ni-  
czeni n ie  u s tę p u ją c  pod  w zg lędem  p rz y rz ą d ze n ia  i 
p o d a w a n ia  p o t ra w  p ie rw szo rzęd n y m  i n a jw y k w in t -  
n ie jsz y m  r e s t a u r a c jo m .

Propaganda zagranicą.
M iejski U rząd  T a rg u  w P o z n a n iu  za p o ś re d n i­

c tw em  sw oich  p rzed s taw ic ie l i  o raz  przy pom ocy  p l a ­
cówek z a g ran iczn y ch ,  j a k  p o se ls tw a  i k o n su la ty ,  
ro zw in ą ł  w ie lk ą  p ro p a g a n d ę ,  ce lem  s k ło n ie n ia  za ­
g ra n ic y  do u d z ia łu  w  M ięd zy n a ro d o w y m  T a rg u  w  P o ­
zn an iu .  P ie rw sz y  r a z  z a g ra n ic a  s p o tk a ła  sie z ta k  
in te n s y w n ą  p r o p a g a n d ą  p o lsk ą  i p rzy  tej sposobności 
b a rd zo  w iele  dow ied z ia ła  się o n a sz y m  k ra ju ,  a  prze- 
d ew szy s tk iem  o jego po łożen iu  gospodarczem . E ch em  
tego są  liczne g łosy  p rasy .

Z pośród  p ism  an g ie lsk ic h  o l a r g u  w P o z n a n iu ,  
p isa ły  n a s tę p u ją c e :  „The S ta t i s t44, „The C h a m b e r  of 
C om m erce  J o u r n a l41, „The E c o n o m is t44, „B ri t ish  In ­
d u s t r i e s 44 L o ndyn ,  „M an ch es te r  G u a rd ia n  Com m er- 
c ia l“ , „ J o u rn a l  a n d  C om m erc ia l  G azette"  i w reszc ie  
„T im es  T ra d e  S u p p le m e n t44 oraz  w ie le  in n y ch .  — 
P r a s a  a m e r y k a ń s k a  ró w nież  z a b ra ła  głos, a  m ia n o ­
w icie  w N o w y m  J o rk u  p isa ły :  „The J o u rn a l  of C om ­
m e rc e 44, jed n o  z n a jp o w a ż n ie js z y ch  p ism  h a n d lo w y c h ,
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„Poland", oficjalny organ Polsko - A m erykańskiej 
Izby Handlowej, oraz n iektóre p ism a w Brazylji, a  
naw et w Peru, pismo „Et Comercio", zamieścio no­
ta tkę  o Targu.

Na wyróżnienie zasługuje p rasa  francuska, 
szw ajcarska i belgijska, które bardzo żywo zajęły 
się M iędzynarodowym Targiem w Poznaniu . Z pism  
francuskich  zabrały głos: „L‘E xporta teu r  Franeais" ,  
„Agence Econom iąue et Financiere", „L‘E c la ir“, 
„Le Tem ps“ i t. d. Z głosów prasy  belgijskiej na 
wyróżnienie zasługują,: „Le Courrier de la Bourse", 
„LTndustrie  N ationale“, „Le XX Siecle", „Derniere 
H eure“. „L‘ Echo de la Bourse", „L‘Usine Belge", 
„LTndustrie  Nationale", „L1E xporta teu r  Belge", „La 
Metropole", oraz cały szereg innych. W Szwajcarji
0 T argu  pisały: L ‘E xporta teu r  Suisse", „Industr ie- 
Z eitung“, „Schweizer Textil-Zeitung“ i „Neue Ziiri- 
cher Zeitung".

Z prasy  środkowo-europejskiej należy zanotować 
przedewszystkiem  głosy prasy austr jack ie j ,  czeskiej
1 następnie  niemieckiej. W W iedniu  pisały: „Ver- 
kehrs-Zeitung", „Neue Freie Presse", „Sonntags-Zei- 
tu n g “ i „Mitteleuropeische W irtschaft" ,  a w Pradze: 
„Prager Presse", „Messezeitung des P rage r  Tagblatt" , 
„Siiddeutsche Tages-Zeitung", „Deutsche Zeitung11, 
„V olkswirtschaftliches B latt"  i t. d.

Targ P oznańsk i znalazł również oddźwięk i na 
łam ach prasy  włoskiej gdzie między innem i p ism am i 
zamieściło a r tyku ł  poważne pismo w Rzymie „La 
R assegna del Est". Wreszcie zamieściły a r ty k u ły  o 
T argu  następujące pism a: „Nea Im era"  w Atenach, 
Bulle tin  de la Chambre de Commerce et dTndustrie  
de Constantinople", „Jugoslowenski Lloyd“ w Z a­
grzebiu, „Berlingske Tidende" w Kopenhadze", „Da- 
gens Nyketer"  w Stockholmie i wiele innych. Po­
nadto  ukazały  się a r ty k u ły  o T argu  i w zm ianki w 
biu le tynach  Izb Handlow ych całego świata.

Przem ysł zabawkarski.
Dział przem ysłu  zabawkarskiego, k tóry  po przej­

ściu pewnego kryzysu coraz bardziej u t rw a la  swój 
byt, będzie na obecnym T argu  P oznańsk im  bardzo 
obfity. Ukaże się bardzo wiele ciekawych nowości 
w tym dziale, które napewno zwrócą uwagę kupców 
zagranicznych i krajow ych. Przemysłowi zabaw kar- 
sk iem u w Polsce należy życzyć ze wszech sił powo­
dzenia, gdyż może on za trudn ić  liczne rzesze bezro­
botnych i dać dodatkow y zarobek naszym  wsiom pod­
czas miesięcy zimowych.

Przem ysł radiowy.
Po uchw aleniu  u s taw y  radiofonicznej rozpoczął 

się żywy ruch  w k ie ru n k u  tworzenia i zak ładan ia  
licznych stacyj odbiorczych we wszystkich prawie 
m iastach  polskich. W tym zaś roku  dla wszystkich 
za in teresow anych w należytym  rozwoju w Polsce 
rad io technik i,  nad a rza  się doskonała okazja d la  obej­
rzenia  i zapoznania się z najnow szam i urządzeniam i 
i ap a ra tam i ra  dj ot ech nic znem i , które bardzo powa­
żnie i niezwykle in teresująco będą reprezentować się 
na tegorocznym Międzynarodowym T argu w Po­
znaniu.

|l Notatki [i;

Podatek dochodowy na 1925 r. Ze względu na 
nowelę do podatku  dochodowego, uchw aloną  przez 
Sejm, Min. Skarbu przedłużyło te rm in  sk ład an ia  ze­
znań o osiągniętym dochodzie w roku  1924 do dnia 1.

m aja  bieżącego roku. Wobec zbliżającego się te rm i­
nu należy jiuż zawczasu przystąpić do zam knięcia  
ksiąg handlow ych i us talić  dochód, m iaroda jny  do 
opodatkow ania . W tym celu należy pilną zwrócić 
uwagę n a  rozporządzenie Min. S karbu  z dn. 9 m a r ­
ca, a obowiązujące z dn. 24 bież. mieś. Rozporzą­
dzenie to w ydane w sprawie przeliczenia na złote 
m arkow ych podstaw  w y m iaru  państw , podatku  do­
chodowego n a  rok podatkow y 1925 (Dz. Ustaw. Rz. P. 
nr. 28) u s ta la  zasadę, iż dochód w yrażany  w m arkach  
dzenie to w ydane w sprawie przeliczenia na złote 
polskich, podlegający opodatkow aniu  w roku  1925, 
przeraehowuje się n a  złoite według przeciętnej w a r­
tości złotego z tego okresu  czasu, w k tó rym  został 
osiągnięty. W artość zaś tego złotego d la  poszczegól­
nych lat operacyjnych jest różna i w ed łu g -sk a li  za­
wartej w rozporządzeniu zaczyna się d la  dochodu, 
osiągniętego w roku  gospodarczym, obejm ującym  
okres od 1 lutego 1923 r. dlo 31 stycznia 1924, u s ta ­
leniem w artości 1 złotego na sum ę 240 000 mkp. i do­
chodzi do okresu  gospodarczego, obejmującego rok 
operacyjny od 1 stycznia 1924 do 31 g ru d n ia  1924,— 

! gdzie dochód przeraehowuje się PO' 1800000 mkp. 
P ła tn icy  podatku  dochodowego, którzy prowadzą p ra ­
widłowe książki handlowe, zam iast  prz e rach  o wa n ia  
dochodu w-g przeciętnej wartości złotego, mogą u s ta ­
lić dochód, m iaro d a jn y  do opodatkow ania  na  podsta­
wie rocznego bilansu  zamknięcia , zestawionego 
w złotych, którego wartość dla celów zestawienia b i­
lansów zam knięc ia  u s ta lona  została na  dzień 1 lu te­
go 1923 r. na sum ę rów ną  6800 mk„ dochodząc w s ty­
czniu 1924 r. do 1 800 000 mkp.

Podatek majątkowy. W y m iar  podatku m a ją t ­
kowego, a właściwie jednorazowej daniny  m a ją t ­
kowej został przez władze skarb, na całym terenie 
Rzeczypospolitej ukończony. Obecnie urzędy skarbo­
we zajęte są podziałem dokonanych w ym iarów , n a  3 
kategorje p łatników, w-g uprzednio przygotowanych 
wykazów. Chodzi o dok ładne obliczenie tego, co dały 
grun ta ,  większy handel,  przemysł i inni. W najbliż­
szych dniach upływa, już te rm in  wyznaczony przez 
zwierzchnie władze skarbowe dla przygotow ania opra­
cowanych wykazów. W ykazy te, dzielące p ła tn ików  
na w śpom niane  trzy kategorje, przesłane zostały do 
centrali  Min. Skarbu, gdzie nas tąp i  ostateczne obli­
czenie, czy kon tyngen t w wysokości 1 m il ia rd a  f ran ­
ków złotych został osiągnięty. Każda g rupa  p ła tn i­
ków' miiisi dać sumę, wyznaczoną już w swoim czasie 
przez Sejm. W razie, jeśli okaże się, iż osiągnięty 
wynik, n a  podstawie uchw ał Komisyj Szacunkowych 
przyniósł więcej, Min. Skarbu  wyda zarządzenie, zni­
żające stopę .podatku dla tej grupy  płatników, k tóra 
da ła  więcej niż przewidywał wyznaczony kontyngent 
Jeśli okaże się, iż jedna z trzech kategocyj p łatn ików 
nie przyniosła  sumy, wyznaczonej w kontyngencie, 
to dla tej kategorji  odnośnej rozporządzeniem zosta­
nie podwyższona stopa podatku. W roku  bież. poda­
tek m ają tkow y  w-g. p re lim inarza  budżetowego przy­
nieść m a sum ę 333 m iljonów  złotych, obniżoną przez 
komisję budżetową do 300 miljonów złotych.

Kraków. Na ry n k u  papierniczym  sy tuac ja  nie­
zmieniona. Ruch norm alny. T endencja  u trzym ana.  
Notują: Pap ie r  piśm ienny bezdrzewny I. jakości 1.35. 
P raw ie  bezdrzewny 0.85. Satynow any  0.70. Niesa- 
tynow any  0.65. Konceptowy 0.78. Książkowy 1.65. 
Afiszowy 0.80. Kolorowy okładkow y 0.80. Pakow y 
kra jow y  biały 0.68. Krajow y bronzowy 0.72. Supe­
r io r  czeski 0.82. K arton pocztówkowy kolorowy 0.85. 
Karton a labastrow y bezdrzewny 1.80.



Newa zagraniczna taryfa pączkową. — Z dniem  
1 kw ie tn ia  zaprow adzona została  now a zagraniczna 
taryfa  pączkową. Opłata od paczek obliczona jest we 
f rankach  złotych (1 fr. — 1 zł) zależnie od wagi, przy- 
tem  staw ki są uistalone stosownie do k ra ju  i drogi 
oraz zależnie od tego, czy paczka jeist zw ykła czy 
ochronna. Do Niemiec nip. paczka zwykła waigi 1 kg. 
kosztuje 1,20 fr., wagi do 5 kg. — 2 fr., wagi do 10 kg.
— 3,50 fr.; odpowiednio opłaty dla paczek ochronnych 
wynoszą: 1,80 fr., 3 fr. i 5,25 fr.; do F ranc ji  drogą 
przez Niemcy opłata od paczki zwykłej do wagi 1 kg. 
wynosi 1,40 fr., do wagi 5 kg. — 2,30 fr., do wagi 10 kg.
— 4 fr.; drogą zaś przez Czechosłowację, A ustrię  i 
S zw ajcarję  odpowiednie opłaty wynoszą: 2,10 fr., 3,10 
fr., 5,00 fr. P rzy  paczkach z podaną w artośc ią  prócz 
opłaty od wagi jes t pobierana należytość a sek u racy j­
na, k tó ra  zależnie od wysokości ustalonej wartości 
wynosi 0,50 do 2 fr., oraz należy tość ekspedycyjna — 
w wysokości 0,50 fr. Od paczki, k tó ra  m a być doręczo­
na przez um yślnego posłańca jest pobierana należy- 
tość ekspresow a w wysokości 0,50 fr. Za zwrotne po­
świadczenie odbioru żądane przy podaniu  płaci się 
50 gr. żądane zaś po n ad an iu  — 00 gr., za rek lam ację  
paczki 00 gr. (w obrocie z G dańskiem  30 gr.), za za­
świadczenie o niedoręczallności 60 gr. (w obrocie 
z G dańskiem  30 gr.), za pośrednictwo przy ocleniu 50 
gr., za przewiezienie paczek z okrętu  do składów 
pocztowych w  G dańsku  50 groszy.

Adresować dokładnie! Dyrekcja Poczt i Telegra­
fów ogłasza nast.  piismO: Bardzo liczne są wypadki, 
że nadaw ane  na pocztę przesyłki n iety lko  nie posia­
d a ją  w adresie bliższego określenia danej m iejsco­
wości (powiatu, gminy), oraz urzędu pocztowego, — 
w większych zaś m ias tach  bliższego określenia, m ie j­
sca zam ieszkania  (ulica, nu m er  domu), ale że w ad re ­
sie nie jes t  podana wogóle albo osoba adresata ,  albo 
też jej miejsce zamieszkania, a naw et codziennie s ą  
wypadki, że przesyłki nadaw ane są zupełnie bez 
adresu. Takie niedbałe postępow anie nadaw ców  
przesyłek listowych w w ypisyw aniu  adresów  nietylko 
u tru d n ia  m anipu lac ję  w urzędach pocztowych, ale 
nadto — co gorsza — powoduje jeżeli już nie niedo- 
ręczalność, to prawie w każdym  razie znaczne nieraz 
opóźnienie w przesłaniu  i doręczeniu przesyłki. W o­
bec tego Dyrekcja zw raca się ponlowuie do Publiczno­
ści z gorącym apelem , by dla obopólnego dobra przy 
adresow aniu  przesyłek  listowych w szczególności, — 
a przesyłek pocztowych w ogólności, baczyła na  to, 
by adres w ypisany  był zawsze wyraźnie, czytelnie 
i dostatecznie i o ile m ożności podkreślała miejsca 
poicztowe t. zn. „osta tn ią  pocztę", tudzież by podaw a­
ła je stałe w pierwszym przypadku g ram atycznym  
(m ianlowniku).

P. K. O. wstrzymuje udzielanie kredytów z dniem  
1 kwietnia. D ow iadujem y się, że Rada Nadzorcza P. 
K. O. na ostatniem. sweim posiedzeniu odbytem w dn. 
26 m arca  nie rozpatryw ała  podań o kredyty . Została 
powzięta jednocześnie decyzja zaw ieszająca przyj­
mowanie podań o lokaty  od dnia 1 kw ie tn ia  rb.

O urząd pocztowo-cełny w Grudziądzu. — Izba 
przemysłowo-handlowa w Grudziądzu w dłuższym  
m em orja le  zwróciła się do rządu  z podaniem  o utwo­
rzenie w Grudziądzu urzędu  pocztowo-celnego na ob­
wód Izby przemysłowo-handlowej s tarogardzko  - g ru ­
dziądzkiej. Potrzebę utw orzenia  odnośnego urzędu 
uzasadniono trudnościam i, wynikającemd z odpraw y 
celnej paczek pocztowych n a  urzędach celnych w 
Chojnicach, Tczewie i Toruniu . W tych dniach na-

. . . gdyby Gutenberg 
„małą Reinhardtkę” 
był znał — ------------

wzorową małą linjarkę, oryginał 
REINHARDT (Fórste & Tromm)

L i n i e *  r l n i l m u i a n p '  d łu ższy  cza s  pracy, drogi materjał, 
11 *J m i  M n w w c i M « a  znaczna robocizna — —  — — —

L i n i e *  l i n i n u i a n p '  szybki zestaw, żaden przyrząd, wiel- 
k l l l J G  ■ I l l J U W a i f C i  ka o szczę d n o ść  w m aterjale i na

r o b o c iż n ie -----------------------------------

T akie w Pańskiej d ru k arn i powinna być „M ała R einhard tka”
G. E. REINHARDT ABT. FÓRSTE & TROMM 

LIPSK-CONNEWiTZ 108 b.

O fertą  służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

deszła odpowiedź odmowna. Odmowę m otyw uje się 
w zgil ęd am  i os ze z ę d mo ś ci owemi.

Organizacje Kupieclwa Polskiego Rzpłitej P ol­
skiej. Dnia 3. i 4 hm. odbywały się w Hotelu E u ro ­
pejskim i siedzibie S tow arzyszenia Kupców Polskich 
w W arszaw ie  konferencje, m ające na celu porozumie­
nie w spraw ie  utw orzenia  naczelnej organizacji chrze­
ścijańskiego h an d lu  polskiego na obszarze całej Rzpl. 
Polskiej. Z Poznan ia  brali udział panowie prezes 
Związku Towarzystw Kupieckich Mazurkiewicz i dyr. 
Związku p. Sikorski. Dwudniowe rokuw ania  dopro­
wadziły do pomyślnych rezu lta tów  tak dalece, że już 
w najbliższym  cizasie rozpocznie ta naczelna  o rgani­
zacja handllu swe działania .

Osobną kw est ję s tanow iła  silniejsza konsolidacja 
zrzeszeń kupieckich Póliski Zachodniej. Osiągnięto 
również poważne rezultaty . Jednym  z nich. to uch w a­
ła w ydaw an ia  wspólnego organu  kupieckiego na  P o l­
skę Zachodnią, m iast dotychczasowego szeregu pism 
związkowych. Im ieniem  Rady Związku Towarzystw 
Kupieckich na Polskę Zachodnią, obejm ującą 106 
korporacyj i tow arzystw  kupieckich, polecono Zw ią­
zkowi Tow arzystw  Kupieckich w Poznan iu  u ru ch o ­
mienie wspom nianego pisma. Ponieważ iuż prze­
prowadzono szereg prac przygotowawczych w sprawie 
danego pisma, pierwszy num er wyjdzie już w dizień 
o tw arcia  Targów Poznańskich.

Rozmaitości.

Cenny depozyt w zakładzie im . Ossolińskich. Za­
kład N arodow y im. Ossolińskich we Lwowie otrzy­
m ał temi dniam i -tytułem depozytu Bibljoteke Chrza­
nowskich z Moroczyna. Cenny ten księgozbiór, liczą­
cy około 5000 tomów, zgromadził śp. E d m u n d  Chrza­
nowski, b. prezes Koła Polskiego w P etersburgu . On 
też w czasie w ojny wywoził go dw ukrotn ie  do  Kijo­
wa (1915) i Lublina  (1920), kiedy książkom  groziła 
dłoń okupantów  i bolszewji. Obecny właściciel!, im ie ­
niem własinem i małoletniego syna, lękając się o bez­
pieczeństwo zbioru w kresow ym  dworze, złożył te 
cenne skarby  (rzadkie d ruki i rękopisy) w Ossoli-

FA R B A  POLSKA • irukują się wybornie! J



n e u m ,  gdzie s t a n ą  się dos tępne  sze ro k im  ko łom  n a ­
szych uczonych .

Dalej l is t  O. K o n s ta n ty n a  d a  Loro, p isa n y  na  p e r­
g a m in ie  sze ro k im  n a  40 cm., a  d łu g im  n a  2 m e try
1 30 cm. w  ro k u  1742 z; L h a ssy  (w Tybecie) do P ro -  
w in c jo n a ła  Della. M arca .

W  ra m a c h ,  za szk łem  olb rzym ie , n a w e t  o k i l k u ­
m etro w ej  pow ie rzchn i ,  k a r ty  w izy tow e d y g n ia t rz y  
ch iń sk ich .

Dlaczego nie mamy banknotów tysiąc zlotowych?
C zyte ln icy  n as i  p rz y p o m in a ją  sobie tę g ło śn a  p rzed
2 la ty  k radz ież ,  gidy z o k rę tu  ang ie lsk iego ,  wiozącego 
po lsk ie  b a n k n o ty  zlo towe z L o n d y n u  do G d a ń sk a ,  — 
s k ra d z io n a  w ie lk a  p a r t ję  b a n k n o tó w  ty s iąc  zlo towych. 
Z łodzie ja  w te d y  nie u d a ło  się w y k ry ć  i rz a d  n a s z  z m u ­
szony  był w s t r z y m a ć  em is ję  ty s ią c  z lo tow ych  b a n ­
kno tów , a b y  sp ra w c a  czy sp ra w c y  k rad z ieży  nie m o ­
gli  swego łu p u  puśc ić  w  obieg.

S p ra w a  tej k ra d z ie ż y  s t a ł a  się w o s ta tn im  czasie 
znow u a k tu a ln a ,  a  to w s k u te k  w iad o m o śc i ,  j a k a  po­
d a je  lwiowska „Gaz. Por."

D onosi1 o n a  miamlowicie: P o l ic ja  g d a ń s k a  a re sz ­
to w a ła  pew nego  ro b o tn ik a ,  p rzy  k tó ry m  zna lez iono  
b a n k n o t  1000-zlotowy, pochodzący  p raw d o p o d o b n ie  
z k rad z ieży ,  d o k o n a n e j  n a  o w y m  s t a tk u  a n g ie lsk im .  
J a k  w iad o m o , s p r a w a  tej k ra d z ie ż y  d o ty c h c z a s  w y ja ­
ś n io n a  nie jes t .  Falkiem jest ,  że „ jacyś"  złodzieje 
s k ra d l i  podów czas  „p ew n a"  ilość b a n k n o tó w  1000-zło- 
t ow ych , d ru k o w a n y c h  w  Amgłji. Kto byli ci złodzie­
je i ile p ien ięd zy  sk ra d l i ,  o tem  n ik t  sie n ie  d ow ie ­
dział, a lb o w iem  w ładze  u s i ło w a ły  m i lczen iem  pokryć  
b r a k  odp o w ied n ieg o  n a d z o r u  n a d  m a ją tk ie m  p a ń ­
s tw ow ym .

A resz tow anego  ro b o tn ik a  za  różne k rad z ieże  s k a ­
za ły  w ładze  g d a ń s k ie  n a  3 m ie s ią c e  w iez ien ia .  B y ­
łoby ba rdzo  w sk a z a n e ,  ab y  dalsze  doch o d zen ia  w tej 
sp ra w ie  p rzed s ięw z ię ła  po l ic ja  po lska , n ie  u le g a  bo­
w iem  w ą tp l iw o śc i ,  że n a t r a f i a n o  n a  ś lad  sp raw ców , 
k tó rzy  s k a rb  poliski n a ra z i l i  n a  w ie lk ie  s t ra ty .

A m y  d o d a je m y :  i  n a  p o tężn ą  k o m p ro m ita c ję !
Nowy kw iatek „rozumu" biurokratycznego. Z sze­

r e g u  c iek aw y ch  k w ia tk ó w , w y h o d o w a n y c h  przez  
b iu ro k ra tó w ,  na leży  w y m ie n ić  obecn ie  -okólnik, za ­
b r a n ia ją c y  w ład zo m  p o l ic y jn y m  u d z ie la n ia  bezpośie-  
dniio p ra s ie  w iadom ośc i .  Gdy u k r a d n ą  k o m u  b u ty  
lub  spodn ie ,  k to ś  się  u top i ,  e w e n tu a ln ie  zda rzy  się 
in n y  w y p a d e k  w m ieśc ie , p r a s a  m o że  o te m  p isać  
dopiero  po całkoW item  U kończen iu  p rzez  polic ję  ł w ła ­
dze sa d o w e  ś ledz tw a ,  co w  wieilu w y p a d k a c h  # t rw a  
m ies iąc ,  ro k ,  a  czasem  i d łużej.

Ł a d n ie b y  p ra s a  w y g lą d a ła ,  g d y b y  zechc ia ła  po ­
w ażn ie  p o t r a k to w a ć  wispomniiany o k ó ln ik  i ściśle się 
doń zas tosow ać .

O czyw ista  ta k  a b s u rd a ln e  za rządzen ie  nie z a s łu ­
guje ,  aby  d łużej się n a d  n iem  z a s ta n a w ia ć ,  w ia d o m ą  
bow iem  jes t  rzeczą, iż p r a s a  m u s i  m ieć  szybkie  w ia ­
dom ośc i i  będzie je m ia ła ,  m im o  n a jb e z se n so w n ie j ­
szych o kó ln ików , zau w aży ć  ty lk o  trzeba , iż ludzi,  k tó ­
rzy  w 20-tym w iek u  f a b r y k u ją  podobne he rez je  b iu ­

ro k ra ty c z n e ,  na leża ło b y  d la  d o b ra  ogólnego z m ie jsca  
re d u k o w a ć ,  ab y  nie ośm iesza li  p o lsk ich  u rzęd ó w

(O. S.)
Poczta przyszłości. K o m u n ik a c ja  przyszłości — 

sa m o lo ty  — s ta n ie  się z czasem  i pocztą  przyszłości.  
W s k a z u je  n a  to  rozwój lo tn ic tw a  pocztowego w A m e­
ryce, gdzie pocz ta  ląd o w a  zaczyna  od czu w ać  p o w a ­
żnie k o n k u re n c ję  poczty  pow ie trzne j .

T. zw. poczta  t r a m s k o n ty n e n ta ln a  — A ir  M aii — 
je s t  diziś w  S ta n a c h  Z jednoczonych  t a k  u d o s k o n a lo ­
n a ,  że l is t  w y s ła n y  z Now ego J o r k u  dio S a n  F r a n c i ­
sco', k tó reg o  podróż  k o le ją  t r w a  4 dni. d o c ie ra  do 
m ie js c a  p rzezn aczen ia  w  32 godz inach !  D oręcza  się 
l is ty  w ty m  te rm in ie  w  96 w y p a d k a c h  n a  sto. S k u te k  
je s t  ten , że w c iąg u  dw óch  m ies ięcy  a p a r a ty  poczto­
we p rze lec ia ły  9 miljionów km., p rzew ożąc  2050 to n n  
b agażu ,  co się ró w n a  w adze  160 m i l i a rd ó w  lis tów , — 
albo też z a w ar to śc i  s tu  w ag o n ó w  to w aro w y ch .

Jeżeli d o d a m y  do  tego, że cena  z n a c z k a  „po w ie trz ­
nego" zb liża  się s topn iow o dto ta ry fy  poczty  lądow ej,  
to po jm iem y , d laczego  w S ta n a c h  Z jednoczonych  od ­
z y w a ją  się co raz  częściej g łosy , ż ą d a jące  od A ir  Mail 
co raz  to  now ych  odga łęz ień  k o m u n ik a c j i  i inn y ch  
u lepszeń . Toteż z d n ie m  1 k w ie tn ia  o tw ar to  n ie z a ­
leżnie od liinji N ow y J o r k  — S a n  F ra n c isc o  l in ję  N o­
w y Jo rk  — Chicago. P i lo t  w y la tu je  o g. 22 z N ow ego  
J o rk u ,  a  p rz y b y w a  do C hicago o 6 r a n o  i o d w ro tn ie .

Czyżby i  u  n a s  n i e  dało  się zo rg an izo w ać  poczty 
lo tn icze j?  Oczywiście, w1 dzis ie jszych  w a r u n k a c h  n ie ­
m a  m o w y  o p a ń s tw o w e j  poczcie lo tn iczej w  Polsce. 
W  z w ią z k u  z k o m u n ik a c j ą  p a s a ż e r s k ą  p o w ie trzn ą  
(np. Pozinań— W arszaw a) ,  k tó ra  siię s ta n ie  w k ró tc e  
f a k te m  d o k o n a n y m , możnaiby i w ty m  k ie r u n k u  coś 
uczynić . Czas przecież skończyć z podz iw em  d la  w y ­
s i łków  obcych, a  za s ta n o w ić  się p ow ażn ie  nad  p ra c ą  
tw ó rc z ą  w  k ra ju .

„Katalog Pism  Polskich", w y d a n y  n a k ła d e m  To- 
w arz .  Reki. M iędzynarod . w W a rsz a w ie ,  u k a z a ł  się. 
P r z e d s ta w ia  się p rze jrzyśc ie ,  bo z re d a g o w a n y  jes t  
z zu p e łn em  z ro z u m ie n ie m  sp raw y .

W  każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie­
chaj się koledzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie doj.agra- 
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Drukarnia Tlarobowa T . 71.

Wzór i cenę nadsyłamy 
odwrotną pocztą. 7la- 
wetza wskazanie adre­
sów zapotrzebowań i 
za staraniem wlasnem
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

Bydgoszcz, 
ulica Jagiellońska ao

O g ł o s z e n i a :  7 i s t r o n a  50 z ł .  '  „ s t r .  25 zł .  1/ i  s t r .  
13 zł .  ‘/8 s t r .  7 z ł .  V16 s t r .  4 z ł .  V32 s t r .  2 z ł.  N a  s t r .  
I ok ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV ok ł .  50 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50%  o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ł o s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do ś r o d y  r a n a  g od z .  9.

P rze d p ła ta  kw a rtaln a 4 ,5 0  z ł . ,  mie­
sięczna 1 .5 0  z ł . z  dostaw ą w dom . 

N um e r pojedyńczy 50 g ro s zy.

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. N r .  202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
v  P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K ry g  w P o z n a n i u .

W ydawnictwa n ad esłan e.


